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Konferencja państw hałtyekich V 


Przyjęcie delegatów bałtyckich. 


duje ARSZAWA, 13 (PAT). W nie: 
a "7 0 godz. 3 ej po południu poeto- 
Ael Jndko i Sokolnioki wydali na cześć 
e ekatów bałtyckich w Hotelu Euro- 
polski obiad, w którym wzięli udział: 
ai mter Skirmunt, wszyscy członkowie 
N kacji bałtyckiej, wszyscy przedsta- 
aee poselstw bałtyckich w Wąrsza- 
spo "PA wyżsi praga icy ministerstwa 
ZA zagranicznych. O godz. 8-ej wie- 
= plih delegacje» in corpore były na 
zelstawjeniu „Pana Twardowskiego“ 
Kd trze Wielkim. W czasie przed- 
ku “inia orkiestra odegrała w porząd- 
Ital betycznym hymny: estoński, fin- 
Bl i łotewski. 


Pierwsze posiedzenie, 
7 WARSZAWA, 13 (PAT). W po- 
oji ałek o godz. 12-ej w południe 
Posied się pierwsze inauguracyjne 
tyak (onie ministrów państw bał- 
"csiech. Przemówienie inaugura- 


RO. Wygłosił emin. Skirmunt. O 
bk 4-6] po południu będą konty- 
4, ue prace delegacji bałtyckiej 

Usziałem przedstawiciela rządu 
Polskiego. . 

P. Mlrmcnt: przewodniczącym. 
RE WA 18, (PAT.) Na kon- 
Po Se Ministrów państw bałtyckich 
Minister GU4Ch inaugurńcyjnych p. 
HDRT „mrinunt zaproponował wybór 
stra dura ACOBO. Na wuiosek mihi- 


"*okicgo p. Moyerowicza, na 


Śkapunicżącsho wybrano p. ministra 
muna pocto ziórek ministra Skir- 
D pta. postunowiogup pracę pruw. dzić 
w R h, „Poczem podzielono pracą 
pulityczną i ekonomiczna, Obie ko- 
a zbiorą się dziś o godz. G-ej po- 
sę r Si gudz. taš łe) zbiorą się 
<terej miuistrowie, bi 

Ulitoa oji. i IDAOS za. 


Szczegóły pierwszego 
posiedzenia. 


tot WARSZAWA, 13. (PAT). Dnia 18 
o godz. 1-cj po południu otwarta 
A a w pałacu Rady ministrów konfe- 

ja przedstawicieli państw bałtyckich. 


Piotrkowska róg Głównej. 


" na której 


Ze strony polskiej obecni bylina -konfo- 
rencji minister spraw zagranicznych 
Skirmunt, minister pełnomocny i poseł 
polski w Rydze dr. Witold: Jodko, mini- 
Bter oka S f'postł polski w Hel- 
singforsie dr. Michał Sokolnicki, mini- 
ster pełnomocny: Puławski, dyr. departa- 
mentu politycznego M. 58.4. Zaleski i 
inni wysocy urzędnicy” ministerstwa 
spraw zagranicznych, delegat minister- 
stwa skarbu dyrektor Makowiecki. 
Minister spraw zagranicznych 


Skirmunt otworzył pOsaiG- 
dzenie 


przemówieniem w którem powiedział: 
„Jestem Bzczęśliwy, że mogę po- 
witać w Warszawie w imieniu rządu 
Republiki znakomitych przedstawicieli, 
sąsiadujących i przyjacielskich państw 
bałtyckich, wobec których mam zaszczyt 
złożyć Świadectwo szczerej i głębokiej 
gympatji, jaką żywi naród wolny i odro- 
dzony dla narodów, które także słusznie 
odzyskały swą niepodległość. 
Konferencja, która nas tu w War- 
szawie złączyła, jest z punktu widzenia 
formalnego dalszym ciągiem konferencji, 
zebraliśmy , się w lipcu roku 
zeszłego w Helsingforsie. O ile jednak 
bardziej w rzeczywistości zarysowały się 
od tej pory wspólne nasze intercsy, o 
wieleż bardziej oczywistemi i realnemi 
ukazują bsią nam w chwili obecnej na 
tle wielkich zagadnień międzynarodowych 
aktualności i użyteczności przyjaznej 
wymiany poglądów w bieżących spra- 
wach, oraz w sprawie sytuacji, ujętych 
z punktu widzenia tendencji i zadań po- 
lityki zagranicznej państw bałtyckich. 
Dążąc do uprzedniego porozumienia 
się między nami nie mamy bynajmniej 
zamiaru naszych wspólnych pogłądów 


któremukolwieke z. państw narzucać, jest » 


wszakże naszem zadaniem, ażeby z całą 
swobodą i niezależnością przystąpić”do 
wielkiego dzieła powojennej odbudowy 
ekonomicznej przez udział Nap praty 
szczerej i, bezinteresownej, świadomej 

naszych własnych potrzeb i warto- 
c1, jak również świadomej- obowiązku, 
który nakłada na nas wspólne nam po- 
łożenie geograficzne. Jeżeli pragniemy, 
ażeby dzieło odbudowy było dziełem wy- 
bitnie pokojowem, możemy, a nawet mu- 
simy wymagać, ażeby było ono oparte 


. 1 wewnątrz naszych granio na ‘tych sa- 


mych zasadach. 
Po powyższen przemówieniu, odpo- 


Cera prenumiernty: 
Miesięcznie Mk. 400 
na prowiacji „ 500 
2: granicą 


UWAGA: Prenumerata 
orar wszelkie należności 


ESS 


z najsilniejszym człowie- 
kiem w roli głównej 


UWAGA: Dla 


Warszawę. | 
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Dziś i dni następnychi 


4lbertinim 


prenumerator. 
27». Grę v » GN- 


wiodział w- imieniu. delegacji ~ państw 
bałtyckich minister spraw zagranieznych 
Kstonji, Piip, dziękując za- słowa » mir. 
Skirmunta. 

Po tem przemówieniu min, Skir- 
funt ZADE a wybór przewodniczą- 
tego konferencji. Na wniosek prezydenta 
ministrów i ministra spraw zagranicz. 
Łotwy, Meyerowicza, przewodnictwo kon- 
ferencji powierzono ministrowi spraw za- 
granicznych Skirmuntowi, który ze swej 
strony zaproponował prowadzenie prac 
konferencji w komisjach. Wniosek przy- 
jato, przyczem postanowiono utworzyć 
dwie komisje: polityczną i ekonomiczną. 
Obie komisje zaczną prace dziś o godz. 
17. O godz. 16 zbiorą się sami mini- 
strowie państw, biorących udział w kon- 
ferencjł. Posiedzenie zamknięto o godz. 
18 i pół, przyczem dokonano zdjęcia fo- 
tograficznego uczestników _ konferencji. 
Po inauguracyjnem posiedzeniu. konfe- 
rencji o godz. 13.30 reprezentanci państw 
bałtyckich przedstawili się. prezydentowi 
ministrów, Ponikowskiemu. O godzinie 
2 po poł. odbyło sią pierwsze oficjalne 
przyjęcie gości bałtyckich u Naczelnika 
Państwa. 


Sowiety a sojusz połsko>ilfski. 


BERLIN, 18. Z Moskwy donoszą, 
iż w tamtejszych kołach rząd:«wych o- 
budził wielkie zaniepokojsnie prajekt 
zawarcia sejuszu polsko-fińskiego. W 
kołach sowieckich wyrażają opinję iż 
wbrew zapewnieniom polskim i fińskim 
sojusz ten. ma cele agresywne, a fukt 
zawierania tego rodzaju sejuszu czyni 
bezcelowem wogóle zwoływanie jakich= 
kolwiek zjazdów międzynarodowych, 
poświęconych odbudowie. Koła sowiec- 
kie podkreślają niebezpieczeństwo gro- 
żące wszystkim Państwom Bałtyckim z 
powodu takich sojuszów. 


i] 


Polityka polska. 


Liga Narodów redukuje armję 
polską, 


PARYZ, 13. Nałostatniem po- 
siedzeniu Ligi Narodów: zajmowano 
się ustaleniem pokojowego stanu 
armji państw europejskich. Odnoś- 
ny projekt wypracowany został przez 
lorda Fishera, który jako jednostkę 
bojową przyjmuje korpus, tj. - 80.000 
ludzi. Czyni on następujący podział: 


| O (WAREECCTAKA 


TELEFONS Aż 32, — c 


Łódź, Wtorek 14 marca 1922 r. Cena 20 mk. (fx presist 21) Nniełyteśe nocziewu opicena ręczniem, Rok IN. 
- Pismo poświęcone sprawie robotników i inteligencji pracującej 


Administracja otwarta od g. 9 rano 
do 7 wieczorem. 


Redaktor przyjmuje we wterki | piątki 
od 6 — 7 wieczorem. 
Sekrotarjat Redakcji otwarty dla pa- 
kliczności od 6—8. winór. ecdzienale. 


Rękepisów sienadających się do druku Radakcją 
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znanym w obrakie „Sam- 
son przeciw Filistynom*. * 

W obrazie tym widzimy jak ludzie-artyści gardzącżyciem, szydzą ze Śmierci, kpią z tchórzy. 
l j Ze względu na artystyczną wartość dla młodzieży dozwolony. 


ów „Pracy” taniej od 60,d0+75 mk. 


ÓRNA OGŁOSZEŃ: 
Przed tekstem mk. 30, — 
w tekście mk.100.—rex14- 
my mk, 60.—, nskrelep 
mk. 40-—, komunikaty 
mk. 50, zwyczajne mk. 25 
za wiersa nomparelowy 
jednołaraowy. 
Ogłeszauła drobne 10 mk. 
za wyraz, dia paszakują- 
cyeh pracy oraz zagubione 
dokumenty mk. 8. 
Ogloszenia zamiejscowe o 
80 prec. drożaj. — Zagra- 
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Francja 6 korpusów, Włochy i Pof- 
ska po cztery, Hiszpanja, Rumunja, 
Grecja, Anglja, - Holandja, Czecho- 
słowacja po tezy, Bófgja, Danja, 
Bawarja, Szwecja i Szwujcarja po 
korpusy. 


Zwalczanie epidemii. 
(Od własnego koresp.h 


WARSZAWA 18. 'Na konferencją 
w sprawie zwalczania epidemji zjeżdża 
do CA w dn. 20 marca sekretarz 
generalny Ligi Narodów, sir Erle Drum- 
mond, oraz 4 dyrektorów departamen- 
tów tego Sekretarjatu pod wodzą komi- 
garza Ligi Narodów d-ra Ludwika 
Rajchmana. 


Realizacja traktatu ryskiego. 


WARSZAWA, 18. (PAT). Wczoraj 
w południe przybył do Warszawy prezes 
delegacji ‘polskiej mieszanej komisji re- 
ewakuacyjnej,tp. minister Antoni Olszew= 
ski. Jednocześnie pod kiorownictwem 
naczelnego eksperta delegacji polskiej 
p. Rundsteina przybyła 7 Moskwy 10- 
miljonowa rata za tabor kolejowy w zło- 
cie i kamieniach, którą pod eskortą prze- 
wieziono do P. K. K.P 

WARSZAWA, 13. (PAT). Dziś miał 
być przywieziony ze stacji NStołbce 
pomnik księcia Poniatowskiego. Wobeo 
jednak niespodziewanych trudności ze 
strony sowietów, pomnik ten przywie- 
ziopy będzie 14 marce, 


Sejm wileński. 

WILNO, 13 (A. W.) Plenarne po- 
siedzenia sejmu wileńskiego nie odby- 
wają się z powodu rozjechania się czę- 
ści posłów. Natomiast komisja główna, 
złożona z dwudziestu i kilku posłów, w 
obecności większej liczby posłów pozo- 
stających w Wilnie, obraduje codziene 
nie. Komisja postanowiła zwrócić się 
ponownie do T. K. R. z żądaniom odpó- 
wiedzi na (nterpelacje,. co do których 
wyjaśnienia nie zostały jeszcze nadesła- 
ne. Sytuacja sejmu wileńskiego po 0- 
statnich wypadkach w Warszawie jesć 
żywo omawiana w kuluarach sejmo- 
wych, jednak postawienie te) sprawy 
na porządku dziennym obrad komisji 
oraz zwołanie konwentu jest odkładane 
do ozasu otrzymania świeżych wiado- 
mości w tej sprawie z Warszawy. 


Unifikacja b. dzielnicy praskiej. 
WARSZAWA, 18 (PA'T). Stosowe 
nie do uchwały Rady Ministrów w spra- 
dzielnicy pruskiej, 


wie unifikacji b. 


dnia 18 b. m. wyjechali do Poznania 
przedstawiciele ministerstwa  epraw 
wewnętrznyob, dyrektor - departamentu 
bezpisozeństwa p. Stefan Urbanowicz, 
dyrektor departamentu administracyj- 
nego p. K. Leno i naczelnik wydziału 
administracyjnego p. Kęcoki, w celu 
przejęcia administracji spraw wewnętrz- 
nych. Fakt ten stanowi ostatnie ogniwo 
w dziele zjednoczenia dzielnicy piastow- 
skiej z Rzecząpospolitą Polskąi dlatego 
jest ważnym wypadkiem w dziejach 
państwowości polskiej. 


Memia tla go. Zlipówitiega. 


WILNO, 13. (AW.). Wobec niespre- 
oyżowania przez Sejm wileński -uchwał 
w sprawie nadania ziemi gen. Zeligow- 
skiemu, władze tutejsze znalazły się w 
kłopotliwem położeniu, ponieważ dekre- 

r wydane przez T. KJR. przewidują na- 

anie ziemi do wysokości 40 dziesięcin 
ua zasadach ulgowych, nie zaś jako bez- 

łatne. Jak się dowiadujemy, wniosek 

TT jest rozważany przez władze już od- 
dawna, przyczem wymienia się nawet 
| All poszczególnych miejscowości gdzie 
ewent. gen. Żeligowski miałby otrzymać 
swój nadział. 


Przed konferencją 
genueńską, 


Rezaltaty narad finansowy. 


PARYZ, 13 (PAT). Agencja Hava- 
ga ogłasza urzędowy komentars do u- 
kładu, podpisanego przez miniatrów 
skarbu państw sprzymierzonych. W ko- 
mentarzu tym powiedsiano m. in.: Ke- 
mieja reparacyjna, która oddawna była 
usuwana na bok, ma snowu otrzymaó 
pełnię swych praw. Finanse niemieckie 
mają ulec sanacji, m. in. w drodze po- 
życzek zagranicznych. Uprawnienia ko- 
misji gwarancyjnej, która ma nadzór 
nad financami niemieckiemi, zostają 
wzmoćniene,, Pożyczki niemieckie ełu- 
tyć mają do umorzenia długów niemiec- 
kich, a nie do pokrycia rocznych wy- 
płat niemieckich. W ten sposób plan 
wypłat niemieckich zostaje utrzymany, 
w mocy. Jako zastaw dla poprzednich 
pożyczek służyć ma, oprócz dochodów 
celnych, utrzymanie nadal 28 proo. od 
dochodu wywozu niemieckiego, 60 dał- 
w roku 1921 dochodu około 1 miljarda 
marek w złocie. Wystarczy on na to 
ażeby zagwarantować pożyczkę do wy 
sokości 18—12 miljardów marsk. 


konferencja kelgradzka, 


BELGRAD, 18. (PAT). Czecho-sło- 
wackio biuro prasowe donosi: Na koń- 
cowem posiedzeniu konferencji belgradz- 
kiej w dniu 11 b. m. przyjęto jednogło- 
śnie następującą rezolucję: Delegaci Pol- 
ski,Czechosłowacji, Jugosławji i Rumunji, 
którzy zebrali się na konferencji eksper- 
tów w Belgradzie w cela omówienia spraw 
finansowych i gospodarczych stojących 
na porządku dziennym w konferencji ge- 
nueńskież, stwierdzili całkowitą zgod- 
ność w pierwszych tych sprawach, opie- 
rając sią na programie konferencji ge- 
nueńskiej, że nie może być narzucony 
żaden z istniejących traktatów, mając 
najlepszą wolę współpracować w wiel- 
kiem dziele konsolidacji Europy doszli 
eksperci do wspólnego w tych kwestjach 
porozumienia, które też będą przed- 
miotem obrad w Genui. Eksperci uznali 
za wskazane, aby zbadać wspólnie także 
inne sprawy, podlegające ich kompe- 
tencji. Wieczorem minister spraw za- 
ARE Nincicz wydał przyjęcie po- 
egnalne dla delegatów. W kołach poli- 
tycznych stwierdzają, iż konferencja 
osiągnęła całkowity cel. 

BELGRAD, 13. (AW.). Król Ale- 
keander nadał przedstawicielowi Polski 
na konferencji białogrodzkiej, posłowi 
Okęckiemu wielką wstęgę orderu św. 
Sawy. Inni delegaci polecy Knoll, Ja- 
strzębski i Rese otrzymali również wy- 
sokie odznaczenia. 


maya górdeśląsia 


Przeciw pwallom niemieckim. 


KATOWICE, 13. (AW). Dziś ng- 
czelna Rada Ludowa wydała do ludności 
górnośląskiej odezwę następującej iceścti 

„Gwałty niemieckie na Górnym Slą- 


= — 


„sku po drygiej stronie _ przyszłej granicy 
e przybierają 60ruz 


groźniejsze „rozmiary. 
Jawnie i systemałyczuje — terroryzują 
Niemoy polskich działaczy na obszarze, 
mającym przypaść Niemcom. Rząd nio- 
mlieckt widocznie w ten sposób chce po- 
zbawić lud górnośląski przywódców, cie- 
szących się ogólnym szacunkiem i po- 
ważaniem. Od pogróżek i prowokacji 
bojowcy niemieccy przeszli do krwawych 
zamachów. -Goraz częściej. wybitni Pola- 
ay padają ich ofiarą. r 
Dlatego Naczelna Rada Ludowa 
zwraca się do powołanych czynników i 
odpowiednich władz ze stanowczym żą- 
daniem, aby naszych rodaków po tamtej 
stronie granicy otoczono opieką. 
Podpisali odezwę Rymer i wszyścy 
członkowie Naczelnej Rady Ludowej. 


| ata 


Zbrojenia wojenne Sowdepji. 


(W razie nieudania się konferencji 
genueńskiej Sowiety wypowiedzą 
wojnę... Europie.) 


PARYŻ, 13. (A. W.) Korespondent 
„Information* donori z Berlina ze źródła 
zwykle dobrze poinformowanego, 2o w 
razie nieudania się konferencji genueń: 
skiej wybuchną zamieszki wojenne, 
przygotowane zgóry przez Sowiety. 
Według tych pogłosek .po kongresach 
które odbyły się w Moskwie i Chare 
kowie, Trocki zaprosił doMoskwy dowód 
cg czerwonej armji ukraińskiej, z udala- 
łem którego odbyła się Rada Wojonna 
Na Radzie tej postanowiono  przygoto- 
wać szczegółowy plan kampanji prze- 
ciw Rumunji i Polsce. 

Głównodowodzący armją ukraińską 
przeprowadził inspekcję dróg żelaznych 
na Ukrainie, zwłaszcza zać linje kieru- 
jące się ku granicom rumuńskiej i: pol- 
skiej. "W raporcie swym wykszyweł on 
rozpaozliwy stan środków komunikacyj 
nych, na skutek «szego, po paradzie a 
komisarzem komunikacji postanowiono 
doprowadzić te llnją do możliwego sta- 
nu w jak najkrótszym przeciąqu czasu. 
Armja rosyjska przygotowuje się obeo- 
nie de kampanji. « s 


Povzyniono liczne obstalunki celem 
ułatwienia zyka rania matezjałó 
technicznego | Skiadówego zaopatrzeniń. 
Sowiety nie obawiają się zupelnie 1m- 
terwencji angielskiej, a pomoc francuska 
dla Polski zdaje się wątpliwą ze, wzglę- 
du na to, że przejazd wojsk francuskich 
przez Niemoy byłby według nich unie- 
możliw ony przez Strajk komunistycz- 
nych kolejarzy niemieckich, 

Zaopatrzenia wojenne, nadchodzace 
do Polski przez Gdańsk, zostałoby u- 
trudnione przez Zastosowania odpewied- 
nich środków. Na morzu Czarnem So- 
wiety posiadają flotylą łodzi podwod- 
nych pochodzenia niemieckiego, która 
przygotowana jest do natychmiastowej 
akoji. Zbroj nia wojenne przeprowa- 
dzene gą gorączkowo, jednakże rozpo- 
częcie zamieszek zależy bezpośrednio 
od wyników konferencji genueńskiej. 

Jeżeli na tej konfe encji sowiety 
nie osiągną zamierzonych rezultatów, 
wówczas wygrają swój wielki atut, któ- 
rym jest zbrojne wystąpienie przeciwko 
Rumunji I Polsce. 


„ damietki w Berlinie. 


BERLIN 18, (PAT.) Wozoraj po- 
południu w kilku punktach miasta a 
monstrowano prągciwko zbytniemu opo- 
datkowaniu stanu średniego. - Pewna 
grupa demonstrujących usiłowała wyko- 
rzystać tę sposobność w duchu monar- 
chistycznym, przyczem rozwinięte czar- 
no-czerwono białą chorągiew, następnie 
wywiązały się bójki, na skutek których 
oresztowano 10 osób, 


Przed nthyleniem się Niemiec 
Bi tóbowiqłań. * 
BERLIN, 13. Dzisiejsze pisma ber- 


lińskie omawiają nominację d-ra Herme- |, 


sa na stanowisko ministra finansów, 
podkreślając przełomowe poniekąd zna- 
czenie tej nominacji dla polityki mię- 
dzynarodowej Rządu Niemieckiego. 

„Taegliche Rundsohau* zaznacza, iż 
nowy minister finasów Hermes ujawni 
na swym urzędzie cnergją męską i po- 
loży swą rękę na skarbie państwa, nadu- 
żywanym przez partje lewicowe w kie- 
runku potuinego wykonywania zobowią- 
zań finansowych wobec Państw Sprzy- 
mierzonych. 

„Vosslsche Ztg.* podkreśla, iż fakt 
zamianowania ministrem finansów człon- 
ka Niemieckiej Pastji Ludowej oznacza 
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"wemi, 


niebezpieczeństwozmiany dotychczaso- 
wej polityki zagranicznej, dzięki której 
osiagnięto do tej pory wiele pozytyw- 
nych korzyści politycznych. 


Alarmy niemieckie o Polsce, 


BERLIN, 18. Gen. Cramon, b. przed- 
stawiolel niemiecki w anstrjackiej kwa- 
terze głównej, ogłosił w „Lokal Anzei- 
ger* artykuł, w którym alarmuje opinję 
publiczną z powodu rzekomych zbrojeń 
polskich. Cramon oświadcza między in- 
nemi, że polski kalendarz wojskowy na 
r. 1922 podaje między innemi, iż armja 

olska posiada baon chemiczny, składa- 
ący się z jednej kompanji dla miotaczy 
min, oraz dwóch kompanij gazowych. 
Artylerja polska ćwiczy się już, według 
twierdzenia p. Cramona, nabojami gazo- 
co poda olbrzymie znaczenie 
szczególnie dła Niemiec. Fakt, że pol- 
ska przygotowuje się do wojny gazowej, 
wyjaśnia powody, dlaczego neja pro- 
testuje przeciwko używaniu masek ga- 
zowych przez armję niemiecką. Niemc 
muszą być ostrzeżone przed źródłem no- 
wego niebezpieczeństwa, trzeba bowiem 
pamiętać, że nastroje, nurtujące Polskę, 
obecnie 8ą wyraźnie wrogie dla Niemiec, 
które też z tego powodu mogą być zmu- 
szone pewnego poranku do konieczności 
podjęcia obrony w nowej wojnie. 


Przesilenie w Atenach, 


ATENY, 18 (PAT) Na zqromadze- 
niu narodoweim oświadczył prezydent 
Gunaris, że podjął sią pośrednictwa w 
sprawie konfiiktu grecko - tureckiego, 
praiczęi postawił kwestję zaufania. 

wyniku głosowania nad zaufaniem 
rząd otrzymał votum nieufności 162 
przeciw 150 głosom, wobec tego gabi- 
net w pelnym składsie podał sią do 
dymisji. 

ATENY, 18 (PAT). - Havas. Król 
pondait misja utworzenia nowego ga- 
inetu Stratis'owi. 


kyok- śmierci, 


9." KRAKOW. 13. — Wczeraj w sądzie 
wojskowym w Krakowie odbyła się roz- 
prawa przeciwko Tomaszowi Traczewskie- 
mu, ułanowi z J-go pułku, oskarżonemu 
o to, że w lipcu ub. soku -aksadl-otarove- 
mu ułauowi, Bsce-eskiemu, plaszcz woj- 
skowy, a a3 szkodę skarbu woiskowego 
dwa Siodła, wartości 26,000 mk. Oskarśo- 
ny pfzyznał się do winy. Trybunał, po 
naradzie, uznał Traczewskiege winnym 
zbrodni kradzieży i «kazał go, w myśl 
art. | ustawy sierpniowej e roku 1919, na 
karę śmierci przes rozstrzelanie, Obrońca 
w imieniu skazanego wniósł do kancela- 
rji Naczelnika Państwa prośbę 0 nłaska- 
wienię, /. 


Proces przeciw  Feilakowi. 


(odbędzie się dopiero w maju). 


LWÓW, 13: (A. W.) Według In- 
formacyj dzienników proces przeciw 
Fedakow! i towarzyszom odbędzie się 
dopiero w maju. Proces przeciw uoczeste 
nikom zjazdu komunistycznego w ka- 
tedrze św. Jura będzie się mógł rozpo- 
cząć dopiore we wrześniu. 


W Poznaniu. 


POZNAN, 13. (AW.). Z dniem dzi- 
siejszym zwolniony został ze stanowi- 
ska kierownika muzycznego Teatru Wiel- 
kiego p. Adam Dołżycki, kierownictwo 
zać przyszłego seżonu obejmuje p. Hen- 
ryk Opieński. 

POZNAN, 18. (AW. Na ostatnim 
posiedzeniu komitetu organizacyjnego 
targów poznańskich postanowiono, że 
otwarcie targów odbędzie się w niedzielę, 
dn. 19 b. m. o godz. 12 w poł. przy 
wieży górnośląskiej. Na zwiedzenie tar- 
gów przez zbiorowe wycieczki zakładów 
naukowych i członków organizacyj za- 
wodowych wyznaczono ostatnie dni tar- 
ów t. zn. niedzielę 26 i poniedziałek 27 
b. m. Projektowane dla nich ulgi będą 
podane do wiadomozci w uzasie targów. 


Czwarta Loterja 
Państwowa. 


Więzsze wygrane w czwartym 
dniu ciągalenia (wczorajszym). 

50,060 mkp. Lr. 76,486. 

25,000 mkp. nr. 85,057. 

20,000 mkp. nr.: 8803, 22781, 65,897, 
70,195, 89,886. 

15,000 mkp. nr.: 64,420, 82,878, 
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Z giełdy warszawskiej, 


Notowano: Dolary 430027 
Marki niem. 1668 
Funty arter). 18.773— 


| ou 
Kronika polityczna 
Pobrzękiwanie szabelka, 


Dn. 1 marca otwarto w Charkowie: 
zjazd dowódców armji czerwonej Ukrainy 
Krymu. Na zjazd przybył głównodowó 
dzący całą armją RSFSR. Kamienie”, 
Powitanie w imieniu partji wygl 
Manuilski. Powiedział on między inneni 
W chwili obecnej Karopa bardziej navel 
niż w r. 1914 przypomina prochownię, 
której, według słów Janres'a, ludzie bi” 
gają jak obłąkani z paląca się żag 
w ręku... Armja czerwona wywiąże M 
poczytnie ze swego zadania obro 
praw i. honoru republik sowieckich... 
chcemy wojny, lecz na wszelki wypal 
musimy być do niej gotowi... Pacho 
referat wygłosił dowódca wojsk - Ukt 
ny, Frunze, 


Życie kraju, 


-|- Toruń. Niedawno toczył slę praed 
Izbą karną sądu okręgowego w Toru 
proces przeciw b. staroście Artwińskiesf 
z Tczewa, oskarżonemu o defraudacjê 
skazanemu przez Sąd starogardzki n8 
łat więzienia za oszustwo i inne nicu 
ciwe sprawki w Banku ludowym w 
Tozżewie. O godzinie 10 wieczór zapłł 
wyrok, skazujący Artwińskiego na tl 
więzienia z zaliczeniem śledztwa I U 
względnieniem amnestji, tak, że pos 
staje mu jeszcze 1 rok i kilka miesiędi 
kary. ; 
-- Zgoa Szefa Srtabu „Obrony Lwowż 
Poma l-owsalc: uGhNOsZĄ O Świeci 3e K 
podpuik. Nilsniego-Łapióskiego, dowódey 
70 pp., niegłyś szefa sztabu „Obrośj 
„Lwowa” w czasie walk listopadowyco. ` 


-|- Rozprawa przeciw Fsdakowi oór8” 
CZONA. _ „luiet Lwowsanji” GO: Jauuje 
ze r'zprawa przeciwko Pedskówi i tows” 
szyszam mie odbędzie się w marcu, Przy” 
czyną zwiożi mas być konieczność uzup“ 
nienia śledztwa, kióre wobec niswnief 
się nowych faslów, okazało się niewystáf” 
czającem, 
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Rożstrzelanie szpiegów ' bol: 
szewiekich, 


20-go lutego r.b. ostatecznie zost 
„ło ustalone, że egzystuje tajna organ 
zacja, celem której jest dostarczanie bol 
szewikom tajnych rozkazów i dokumet* 
tów, odnoszących się do zewnętrzneg? 
bezpieczeństwa BPolski i jej sił zbroje 
nych. W związku z tą RE" areszt 
wano w Brześciu szer. Bergera Joska ? 
Mitelsztata Adolfa oraz Abrama i og” 
wilnych Bazensona Mejera, Bazensońż 
Chaima i Liberniana Leona. Przyzn8 
się oni, że są najemnikami  partji k0% 
munistycznej i obowiązkiem ich był” 
dostarczanie tajnych rozkazów, które al 
bo sami odwożą do Białegostoku i wrś” 
czają niejakiemu Blumowi, albo składś 
ją takowe w ruinach domu przy ul. D4 
browskiego ję „gruzami i Blum przj” 
bytności w Brześcia zabiera. Faktyczni? 
w ruinach tych pod gruzami znaleziósć 
18 tajnych rozkazów, które były wykr 
dzione z kancelarji yonko wych przeź 
szer. Bergera, który był łącznikiem : 
szer. Miteląbacha, który pełnił funkcj 
podoficera  inspekoyjnego 1 wręczone 
przez nich Bazensonowi i Libermanow: 

Również znaleziono w tej kryjówce 
instrukcją od bolszewików, pisaną |” 
rosyjsku z wyszczególnieniem dokumen? 
tów i tajnych rozkazów nader ważnej tre” 
ści, które miały byćj w jaknajkrótszyiw 
czasie dostarczone bolszewikom. Za swe” 
ja pracę pobierali oni miesięczną pengjA 
i oprócz tego wynagrodzenie od każde? 
go dostarczonego dokumentu. - 

Szeregowcy Bazenson i Mitelsbsc 
zostali osądzeni przez dorzźny sąd woj? 
skowy w Brześciu i skazani za  BZpie” 
gostwo na karą śmierci, która zosta: * 
wykonana dn. 7 b.m., inni zaś UcZERĆi2” 
oy jako cywilni zostali przekszani £4 
dowl cywilnemu, 
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Kłopoty socjalistów. 


HI. 
ludzie niekrytyczni z pośród 
socjalistów, marksiści, fanatycy, dla 
których socjalizm był pewną formą 
religji, a nie doktryną teoretyczną 
1 ruchem praktycznym oałe zło wi- 
dzą w tem, że odstąpiono od zasad 


mistrza, to jest Karola Marksa. Lu- 


dzie ci, jak Fryderyk Adler w Au- 
strji, usiłują za wszelką cenę zbu- 
dować międzynarodówkę nową. Na- 
wołując do powrotu do Marksa, nie 
Mogą oni tego zrozumieć, że samo 
życie powrót ten uniemożliwiło, nie 
mogą tego zrozumieć, że skoro od 
lat wielu odbywa się czy to jawne 
Czy skryte i nieśmiałe odstępstwo 
od Marksa, to muszą być jakieś głę- 
bokie przyczyny tego zjawiska. 

Inni teoretycy, jak Kautsky, ro- 
bią ciągle pocichu duże wyłomy w 
Marksizmie, ale zmiany te robią 
krycie, starając się dowieść, że zmia- 
nami one nie są. Naśladują tu teo- 
logów, którzy zmieniająb pejmowa- 
nie dawnych dogmatów, usiłują 
wmówić w innych, ze nio nie zmie- 
niają. 

W latach 90-tych przeszłego 
stulecia, t. zw. odłam niezawisłych 
w Niemczech starał się nawrócić 
socjalną demokrację do „czystości 
programu*, opartego na bezwzględ- 
nej walce klas i marksizmie wogóle. 
Próba ta nie udała się. W kilka 
lat później, począwszy od 1898 roku, 
kiedy Bernstein wystąpił także w 
Niemczech z krytyką dotychczaso- 
wej teorji i praktyki socjalizmu — 
„Czyści* marksiści, jak Kautsky, 
Róża Lnksemburg, Metzing, Piecha- 
now | cały szereg innych socjali- 
stów rozpoczęli kampanię na całej 
inji i -wo”wszystkich krajach, w 
obronie nauki „mistrza* Marksa. 
Kampanja ta, prowadzona,powiedzieć 
tu należy, z dużym talentem, pomy- 
slowością i erudycją, na czas pe- 
Wien podniosła autorytet nauki Mar- 

Sa, ale nie trwalo to długo. We 
Francji, poczynając od 1895 roku, 
tak zwany syndykaiizm rewólucyjny 
w teorji, w pismach Sorela, Lagar- 
delle'a i innych. aw praktyce w ru- 
chu skupiony w Powszechnej Kon- 
federacji Pracy — usiłował oczyścić 
ruch socjalistyczny niby s „nalecia- 
łości* burżuazyjnych, nio to jednak 
nie pomogło. Po chwilowych tryum- 
fach, po chwilowo zdobytej przewa- 
dze nad partją francuską, powoli i 
ten rach stał stę „umiarkowanym* 
E punatu widzenia rewolucyjnego 
Bocjalizmu. 

I obecnie więc nawoływania d 
Powrotu do Marksa i do walki klas, 
pojętej bez zastrzeżeń, do między- 
narodowości nie wiele pomogą. 

Partje zoojalistyczne są rozbite, 
brak im jedności teoretycanej i prak- 
tycanej. 


Kb REZZUZE ORC 


lv. 

I nasza biedna PPS. w osobach 
swych wybitniejszych ozłonków, za- 
czyna rozumieć, 468 z socjalizmem 
jest źle: odczuwa ona coraz bar- 
dziej rozbieżność dążeń w swych 
szeregach, zastanawia się więc nad 
przyczyną tego zjawiska i myśli nad 
tem, jak mu zaradzić. 

Pod tym względem nader cha- 
rakterystyczny jest artykuł p. Nie- 
działkowskiego w „Trybunie“ M 8, 
p. t. „Szkice o polityce socjalistycz-t 
nej“. Mówiąc o tem, że „z okopów; 
Świata mieszczańskiego rozlegają się 
glosne fanfary na cześć ostateczne- 
go nad nami zwycięstwa”, twierdzi 
on dalej, że: „trzeba tedy, nie zwle- 
kająe, dokonać rewizji naszej poll- 
tyki i naszego sposobu myślenia w 
dniu wczorajszym”. 4 

Napisawszy jednak te słowa p. 
Niedziałkowski sam się ich prze- 
straszył, mówi bowiem dalej „napi- 
sałem przed chwilą „rewizji” i sło- 
wa tego nie cofam, chociaż przypo- 
mina ono zanadto spór, toczony ongi 
między Bernsteinem a Kautakim*. 
Autor bal się, aby go nie posądzo- 
no 6 zbyt daleko idącą rewizię. 
Tymczasem obecnia socjalizm wy- 
maga niewątpliwie rewizji daleko 
bardziej dalej idącej, niż ongi za 
czasów powyższego Bporu. 

Na razie p, Niedaiałkoweki o- 
granicza się do tego, iż wyznaje, że 
blędem było socjalistów bierne, ne- 
gatywne stanowisko wobec państwa. 
Twierdzi on słusznie, że klasa ro- 
botnicza pod wpływem coraz to 
większych zdobyczy zżywa się z 
państwem, że staje się patrjotyczną. 

Wszystko to prawda, ale przy- 
zaanie tego ma swoje  konsekwen- 
cje, a więc: jeżeli prawdą jest, że 
państwo daje korzyści klasie robot- 
niczej, że staje się ona patrjotyczną, 
to prawdą jest również, że obok 
walki klas w pewnych określonych 
dziedzinach, ujawnia się w innych 
i ich współdziałanie na gruncie na- 
rodowo-państwowym, że międzyna- 
rodówka w dawnem rozumieniu so- 
cjalistów jest niemożliwa. - Ale wy- 
znania takiego p. Niedziałkowski się 
boi, mówi bowiem dalej: 

„Nie chcialbym być źle zrozu- 
miany; to, co powiedziałem przod 
chwilą, nie oznacza wcale, jakobym 
przyjmował wszelkie filozoficzne, 
czy taktyczne postulaty rewizjoni- 
amu“. h » 

P. Niedziałkowski zapowiada 
dalsze artykuły w tej sprawie. 

Jak widzimy na przykładzie p. 
Niedriałkowskiego, PPS. nie potrafi 
wyprowadzić naszego socjalizmu z 
kłopotów, nie będzie miała bowiem 
odwagi, (której jej zawsze brakło), 
powiedzieć masom robotniczym ca- 
lej prawdy. Józef Hornowski. 


~. Nad Adriatykiem. 


Drwny port wąjierski Fiume (R eks 
nad zsielą Qaira na ziemi a 
kiej polażgny, byl—jąk wiadona—z0 za- 
wirszemin brosi w roka 1918 piges dlugi 
Czas kością wiezyedy pomiędzy Włechami 
B ich jugosiowiańskim szsładem. Romsa- 
tycząn eukapzda d'Asnunzia rozdmuch:la 
üo granic niebszpitcznyck zarzewie kon- 
fliktu, wywołniąć nawet widmo krzavej 


rozprawy pomiędzy zeisteresowasemi kra- 
jam). Na skoter bardzo ecergicznej Inter- 
wescji sprrymierzenyth mocarstw konilikt 
o Fivma zażegasuo sposobem kompiawi- 
su w traktacie z Repallu, przyciem RER 
port wraz z przyległym okręgiem otrzymał 
zaiząd autoBomiczBy. 


Spaxój wszskśe mie trwał dlugo. 
Wedłaz, nadchodzącyzk ostatnio wiadc- 
mości nacienaiistyczre żywieły włeakie, 
skupioze w zwiątkach t. zw. isscfstów, 
wywołały w Rjace zbrejsy pamzch ctsny, 
zakończany Gpanewakiemi miasta przez 
rebsijaniów J mcieczżą zzela rządu zula- 
momiczacgo, Zanelli. Nacjonaliści, kiórym 
przowsdzi pedebuo deputowany jestcń- 
oki — G nata, u.ęli władzę w swa tece, 
twarząc „komitet obrony nzrośowe,”. C3a- 
rakterystyczne, że komitet ieg woficjainej 
proklamacji zwraca się zápciem ae rządu 
włosziege, by fen objął sdministtacją o- 
kręgu Fieme, przez wysłamie tam upeiace 
micaiaasgo delegata 
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Powodem wybuchu rewolucji nacio- 
nalistycznej było coraz silniejsze niezado- 
wolenie z rządów ‘Zanelli. Faaciśct za- 
rzucali mu mianowicie obojętność dla 
sprawy włoskiej, co miało sią rzekomo 
uwydatnić m. in. w sformowanie milicji 
miejskiej z żywiołów niemieckich i sla- 
wiaśńskich. Sytuację w okręgu autonomi- 
cznym fiumeńskim skomplikowały jeszcze 
trudności finansowe, gdyż rząd włoski, 
zamiast obiecanej 250-miljonowej pożycz- 
ki, udzielił tylko 10 miljonów. 

Niezadowolenie włoskiej części lud- 
aości Fiume, pedsycane, jak ta? wynika 
z wiclu szczegółów ubocznych, przez 
ultra = narodowe związki faucistów, wzra- 
stało, Rozpoczęły sią zabdjstiwa funkcjo- 
matjuszów policji autonomicznej, napady 
na koszary i t, p. Na te wszystkie krwa- 
we wybryki malkontestów powołana do 
utrzymania porządku w mieście żandare 
merja włoska patrzyla przez palce. Ośmice 
leni bezkarnością fasciści doprowadzili 
wreszcie do otwssiej rewolty i przewrotu 
politycznego. 

Wezwania komiletn powstańczego, 
ofiarowywujicego rządowi włoskięnsu wla- 
ds; w mieście, przyjęte zostało przez ga- 
binet p. Facty z niemałem zakłopotaniem. 
Apel ten jest bardzo nie na czasie, a wy- 
padki nad Adriatykiem utruduią poważnie 
sytuację z takim msaoieim skleconego z6- 


4 - meenam 


społn ministorjalnego, ciary ub. nie sége 
żył nawet jeszcze przedstawić się patiąe 
meqtowi, 

Przychylenia się do oferty samio 
chowców byłoby dla rządu p. Facty rówa 
noznaczne z objęciem sui generis proteka 
toratu nad działaniami „komitetu obrony 
narodowej”, usankcjonowaniem zamachś 
stanu | wajśściem w otwarty konflikt z Ju- 
gosławją. Odrzucenie ponętnej zasadnicze 
propozycji usadowienia się na dobre w 
Fiume i przedsięwzięcie środków.radykal- 
nych celem zaprowadzenia legalnego po- 
rządku w niespokojnem rmieście—to znów 
oznacza wybych ostrego oburzenia wśród 
gorącej macjonalistycznej opłaji włeskieł, 
co pociągnęłoby za sobą zapewne zmie- 
cenie gabinetu p. Facty z powierzchni ty- 
eja politycziuego. 

Awantaty fiumeńskie stworzyły dis 
Włoch bardzo pewaźżna trudności polity- 
czae, których usunięcie wymagać będzie 
wielkiej zręczneści, ostrożneści, 8 jedno- 
cześnic—odwsgi. Rózkukane namiątności 
i wybujałe apstyty awanturnicsych nucja- 
nalstów włoskich przynesaę państwn wię- 
cej dzleko szkody, niż korzyści, Ale po- 
dobne raeczy sdsrsają się i pod maisi 792- 
tącem, niż włoskie, niebem, Przykład z 
podpisasiem aktu wileńskiego w Warsza- 
wie mówi w tym względzie sam za sič- 
bie. B. D. 


SKA SPOŁECZNA. 


Osiem dni urlopu za dziesięciogodzinny dzień pracy. 


Broń mnie, Panie Bote, od głupich 
przyjac ół, ko od nieprzyjaciół sam się 
obronię, == może ałuaznie rzec robotnik, 
gdy się przyjrzy działalności chrześci- 
jańs-tch demokratów na tarenie Sejmu 
w sprawie urlopów dla pracowników w 
przemyśle I handlu. 

Intencją mieli posłowia chadeccy 
zaptwne dobrą, gdy w maju r. r. po- 
atawili wniosak o wakacyjnym wypo” 
€zynku robotników i robotnic. Kiedy 
jadnak ruszyli konceptem | opracowali 
projekt ustawy o urlopach, okaz:ło się, 
żo potrzeba do tego nietylko dobrej 
woli, ale i dobrej głowy. A z glową 
było gorzej, niż z wolą. 

Dnia 15 czerwca r. z. przyszedł na 
Komisją Ochrony Pracy ks. poseł Ka- 
czyńsei, przedstawiciel N. Carześci,ań- 
skiego Klubu Robotniczego I przedłożył 
projekt ustawy „o wypoczynku waka” 
cyjnym dla pracowników zatrudnionych w 
przemyśle i handlu”, 

Artykuł 5 pro;estu brzmiał: 

„Jeżeił uni«nięcie powikłań w pro- 
dukcji lub zapobeżenie zmniejszenia 
produkcji tego wymaga, 

to można w celu zastąpienia prasy ur- 
łopowanych robotników, względnie pra- 
cowników, przedłużyć zas pracy poze- 
ałałych w przedsiębiorstwie pracowników, 
względnie robotników z tem, iż dla 
każdego poszczególnego robotnika prze- 
dłużenie może wynosłó maximum dwie 
godziny na dobę“. 

Ktonolwiek uwaźnie przeczyta po- 
wyżssy artykuł, dojdzie s łatwością do 
wniosku, ża projekt chadecki prowadz.ł 
SĘ Pozn ZE ZARAZA - 


. w prostej linji do obalenia 8 godsinnego 


o TT 


dnia pracy.  Jeat bowiam rzeczą jasną, 
i£ przemysilowcy pod pretekstem udzie” 
lania urlopów przedlużylby na podsta: 
wie tego artykulu dzień pracy „0 dwie 
godziny na dobą*, gdyż każdy z nich 
będzie unikał „powisłań w produkcji” i 
sapobiegał „zmniejszeniu produkcji". 

Przeciwko uchwaleniu  arcyszko- 

dliwego dia- tlasy pracującej artykułu 
wystąpili posłowie z NAR i PPS; zażąe 
dal: wykreślenia tego artykulu I prze 
rob'enia calego projektu tak, aby gwa. 
rentował płatne uriopy bez „Odrabiania” 
dodatkowo jednej czy dmu godzin dzien 
nie, a więc bez przedłużania dnia ro- 
boczego. 
O Wiahacość Komisii Ochrony Pracy 
podsiolilea wówczas to ača7owisxo, arty 
ku? 5-ty skreślono t'cały projest grun 
townie przerobiono. Został on następ- 
nia wniesiony Jako nowy projekt do 
Sejmu (1 lipca 19% r.) 

Fatalny pomysł chadecki wyżebra- 
na uriopów od fabry aniów sa cenę 
pracdlużenia dna pracy nie pozostał 
jednak bex następstw: kap'taliści, oma: 
wając sprawę urlopów, żądają obecnie 
nietylko suosowania szersju śwąt alc 
przedswszystniem domagają się amlang 
ustawy o 8 godzinrym dniu pracy I po- 
wołu,ą się zrzytem na projekt o urla- 
pach ka. Kaczyńskiego, który przewidy" 
wał możność przedłużenia dnia robo- 
czego o 2 godziny. 

W ten sposób suwereni cehadeccy 
mimowoli poszli kapitallstom na rękę, 
a robotnikom okazali niedświedaią przy” 


slugs- s 
Boddf! to mieć takich pwd 


Nuferencja nim Maradone Partii Robota. w Lodzi 


W ubiegłą niedzielę tj. dn. 12 bm. 
odbyła się w lokalu Poisk. 4w. Zawod. 
konferencja ogólna NPR, na której wy- 
czerpano porządek dzienny walnego ze- 
brania NPR., odbztego w dn. 26 lutego. 
Przewodniczył obradom kol. poseł Mi- 
chalak, asesorami byli kol. Stemborow- 
ski i Szymański, aekretarzował kelega 
Mitski | 3 

Pierwszy Tefaront, kol. pos. Wasz- 
kiewicg w wyczerpuiseym raferacio 
wyjaóuił wszystkie stađja epr wy Wi- 
leńckiej ca wię plaza a z tą 
sprawą przesilenia rządowego. 

r Dragi referent kol. poseł Fichna 
przedstawił ogólne zasady rozpatrywa- 
nej obecnie w komisji konstytueyjnej 
ordynscji wyberczej do Sejmu I Renaty 
oraz wyjaźnił, jakie zniisny są przewi- 
dywane w obowiązującej obecnie Usta- 
wie oe ochronie lokatorów, nispamiecne 
jak zawsze apetyty przedstawicieli ka- 
mieniezpików eraz zorganizowaną ażcję 
tych ostatnich w celu wymuszenia ed 
Sejmu jakbajwiękazych ustępstw. 

Po referatsch wywiązsia Się esy- 
wiona dycknsje, w której zabierali głes 


kol. Stemborowski,  Chrzsn, Misiak. 
Szczypióski, Bolek, Turek 1 inni. 

l rezultacie dyskusji przyjąto ns 
tępujące rezelucje: 


W sprawie Ustawy 
e ochranie lokatorów 


1) Konferencja NPR wypowiadą 
się za utrzymaniem w całej rozciągłości 
Ustawy o ochronie lokatorów 2 dn. I8 
grudnia 1920 r, a więc przedawszyśi- 
uiem przeciwko zmianom, któreby poć- 
ważyły samą zasadą ochrony Trana 
a także przeciwko zmienom, Ada” 
zwaliły newe clężary na Iudzość rutei- 
nicr 

2) Konferencja KPR wryvesgyeh 
posłów w Sejmie, aby el użyli weżerkie: 
środków w celu aabazpioczssia ludnoóc 
roboiniczej ed zmian w dyskutowane) 
obecnie Ustawie o ochronie lqkaierów 
w rodzaju tych, jakie gzoyonuje pragū- 
etawiciel klasa posiadojąsych, poaa! de- 
siukewicz, w komisji prawniczej. Uehwa. 
lenie tych mmian w Sejzsia kisss robet- 
niesa uważać bedzia: 3a wZZWAZIE, TU 


Przez tanie zakupy 


jeszoze przed podskoczeniem con, 
trma Samechol i Rosner, Łódś, 
Plortkowska 100 i filja 160, jast naj- 
tańsza w mieścia ' możo najtaniśj 
sprkadad i 
Najnowsze palta damskie, koBtjumy, 
suknie g wełny, szewiotu, bDostont, 
zarbardlny, jodwabin, otaminy ele. 
suknie | paletka dla dziewczynok, 
oraz garniturki I paletka dla chłop- 
ców. 

mowa” zwać 


cone przesz wzmagającą się reakcję ca- 
le) klasie pracujące) i zajmie odpowied- 
nie stanowisko. r 
8) Konferencja NPR wzywa Zarząd 
kręgowy do wszozęcia akcji na rze0s 
obrońy Ustawy o ochronie lokatorów i 
w celu napiętnowania nadmierpych spe- 
tytów kamieniczników, 


W sprawie wyborów do 
Rad Miejskich. 


1) Konferenója NPR stwierdza, ho 
przedłużenie kadenoji Rad * Miejskich z 
powodu niewniesionia we właściwym 
czusie projektu zmiany ordynacji wy- 


borczoj przez Ruąd do Sejmu jest lol- | 


coważeniem praw ludności, domaga się 
od Rządu jaknajszybszego wniesienia 
odpowiednich wniosków oraz przepro- 
wadzenia wyborów do Rad Miejskich 
zgoduie z twolą ogromnej większośc 
ludności miast. 


2) Konferencja, wzywa swych pos“ 


łów w bejmie do zajęcia” odpowiednie: 
go stanowiska w tel sprawie joraz wy- 
warcia nacisku na Ministerstwo Spraw 
Wewnętrznych. 


W sprawach organizaoyj- 
nych. 


Konferencja NPR wzywa Zarząd 
Ogręgowy, by w dalszym oiągu organi- 
zował kursa ogltacyjne celem wyrobie- 
nia i pogłębienia wiedzy ozłonków or- 
ganizacji. 

| a oc") 


Z życia pracułącej Inteligencji. 


Pracownicy ubezpieczeniowi. 


Zorganizowany w swoim czasie Od- 
delał Związku Zawodowego Prscowntków 
Ubazpieczoniowych rozpoczął ewą dzia- 
Żalność wa własnym lokalu przy ulicy 
takowej 21, róg Milsza; sekretarjat 
Ceynny jest wa wtorki, czwartki | soboty 
od godz. 7—10 wiedz. 

W s'ład zarządu wchodzą: B. Świę- 

chowski (przewodniczący), "R. Rybicki 
fasiepca, Wł. Rorbert (sekretarz), E. 
antay (skarbnik), D, Wojewódzki, J. 


MAURICE RENARD. 


Dziwy dr. Lerna. 


22) 


Nagle rzyjechal, Nawet nie wie- 
dztłałam kiedy. Powiedziakmi, że poszedł 
odrazu do laboratoryum—Pbaczyłam go 
xolo południa, gdy stamtąd wracał. 

Był blady okropnie. Szedł powoli, 
jek za pogrzebem. (o mu się stało? Co 
tobił przez ton czas Jakie nieszczęścia 
ra niego spadły? 

Pytałam go raz o to. Jego mowa 
Autwnie zmieniona, przybrała akcent kra- 
ju, w którym przebywał. 

— Immo — kochasz mnie — pra- 
wda? 

— ly wiesz o tem dobrze, mój do- 
lioczyńco, ile ci zawdzięczam 1 jak ci 
jestem oddana duszą i ciałejm, 

— Tylko ciała mnie obchodzi... Po- 
wiadz, czy możesz mnie kochać miło- 
AT Bo — widzisz, ja wprawdzie mło- 

zientaszkicm już nie jestem, ale... 

Nie wiedziałam, co na to odpowie- 
dzied. 

Lerne zmarszczył brwi. -— No tak — 
åcdał—od dziś mój pokój bądaie twoim. 

— Przyznam ci się, „że wydało mi 
się to całkiem naturalne. Ale nie przy- 
pouszczałam nigdy przedtem, żeby Fryde- 

k Lerne mógł się tak zmienić i spo- 
ehmurnieć. 

Popatrzył mi w oczy i rzekł: — Ze- 
dnych śmiechów teraz, Żadnyek zabaw! 
bateg moją! Wyłącznie moją! Ja do- 

„ brze zwąchałem, co tu się koło'ciebie 
kręci. Już się pozbyłem Klotza. Co' zaś 
£ Mac-Balla strzeż stę! Jeżeli nadal 

dzie miał na. ciebie ochotę, doczeka 
się ładnego końcaj Uważaj więc! 

Patam Lerno powyganiał salą slu- 


' skiego przy F.Z. Z., Praca“. 
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Kualński, A. Bartscb, W. Nowicki, A. 
Schwalm. Żastępcy: A. Wihan, Z. Wę- 
żyk, St. Karwowski, J. Tomaszewski. Do 
komisji rewizyjnej wchodzą: W. Barte- 
lomus, 3. Kaliński. Oddział związku lí- 
czy obecnia około 150 osłonków. 


Odozyłt skarbowców. 


Wielce ruchliwa t energiczna sekcja 
„odczytowa zarządu Związku pracowników 
skarbowych, mając na celu podniestenie 
poem umysłowego i uzupełnienie wy- 

ształcenia fachowego młodszych sił 
urzędniczych z Fośtód swych członków, 
podjęła inicjatywą urządzenia całego s26- 
regu pogadanek i odczytów z zakrosu 
nauk społecznych I nauki skarbowości. 
W prelekcjach przyrzekl! udział naozel- 
nioy wydziałów Izby Skarbowej łódzkiej 
i urzędów skarbowych. QOykl prelskoyj 
rozpoczął naczelnile 11-go Urzędu Bkar- 
bowego p. Ignacy Kulamowioz popular- 
nym wykładem ekonomji pólitycznej. 

Treściwe, w przystępnej formie uję- 
te wykłady odbywające się co czwarte 
w lokalu klubu skarbowców, Plotrkow- 
ska 61, oleszą sią dużą frekwencją i 
uznaniem słuchaozy. 


irura jaan 


Sprawy robotnicze. 
Posiedzenie gądu koleżeń- 


W srode, dnia 15 marcś, o podr. 
6 wieczorem  odbądzie się posiedzenie 
Sądu Koleżeńskiego w lokalu 
Główna 3]. 

Do osądzenia są cztory sprawy, mia- 
nowicie z fabryki Kasłenberga (ul. Ce- 
gielnlana 00), Dessurmontu, Ossera i Qor- 
skiego i Spicwaka, 

Członkowie sądu 
przybyć w komplecie. 


ulica 


obowiązani s8 


Zebranie P. Z. Z. Motalowe- 
go i Budowlanego, 


Dziś (wtorek) o godz. 6 po poł. w 
lokailu Polskich Związków Zawodowych 
ul. Główna 31, odbędzie się ogólne nadz- 
wyoczajne zebranie członków Związku 
Metelowego t Budowlanego Zjednoczenia 
Zawodowego Polskiego Oda. *w Łodzi. 
Sprawy nader wnźne. Zainteresowanych 
uprasza kię o liczne i punktualne przy- 
bycie, Wstęp za okazaniem legitymaocyj 
członkowskich. 


Pamiętajo funduszu 
prasowym ‚Pracy‘, 


żbą, tylko zostawił tę pokraczną Barba- 
Te i pokręcił aleją parkową w labirynt. 

Jednego dnia przyjechał Mac-Bell z 
Nelly. Łerne przywitał go z taką miną í 
takiemi słowami, Że nawet Nelly znozę- 
ła warczeć, 

Co się miało stać, stało się. Ze 
względu na wiek i poważanie do nasze- 
go gospodarza, «ja i-Mac-Bell z powno- 
ścią uszanowalibyśmy jego dach, jak to 
się mówi.. Ale,w tym wypadku chodzi- 
ło o przyprawienie rogów ałośliwemu ty- 
ranowi. To też zrobiliśmy to. 

Tymczasem profesor stawał sią z 
dnia na dzień coraz przykrzejszy. 

Zył w stanie ciągłego podniecenia, 
nie wychodził nigdzie, pracował od rana 
do nocy — kto wie może w genialny 
sposób, ale to pewna, że zaczynał cho- 
rować, Najlepszym dowodem, zupełna 
utrata pamiąci. *Częstó wypytywał mnie 
o swoją własną przeszłość, tak, że tylko 
w rzeczach -z zakresu swej nauki zacho- 
wał niezmienioną pamięć. 

„Koniec ze śmiechem, z zabswą!*— 
To była święta prawda. Skończyło się 
również moje szczęście z nim. Lerne 
obrażał mnie za lada podejrzeniem — i 


„bił mnie.: Powiadam ci, ja znłose i łzy 


i obelgi i bicie, ale jeśli te usta, które 
złorzeczą, kochają i są kochane,» jeśli ta 
ręka, która bije, potrafi objąć silniel 

Wreszcie powiedziałam tej starej 
małpie, że mam go dosyć, i zbrzydła mi 
samotność i ubóstwo.—,„Chcę jechać“ — 
powiedziałam, 

— Ach gdybyś ty go wtenczas zo- 
baczył mój mały! — Co — co? Kmmol 
Zostań! Zostań! Ja ci przysięgam zostańl 
Jeszcze dwa lata — a potem pojedziemy 
razem — będaiesz Żyła jak królowa. — 
Będę bogaty, bardzo bogaty!  Tyłko 
cierpliwościi Ja wiem, że ty nie jesteś 
na to stworzona, żeby tu siodzieć całe 
życie... jak w kłaastorze. Alo wierz mil 


kazał 


~“ 


" i4 marea 1938 r. 


la. kulisami „ ROZWOJU”. 


(W jaki sposób p. Czajewski 
chce dokończyć budowę 
drugiej kamieniozxi?) 


W „Rozwoju*, organie bogoojczy- 
Źnianych paskarzy od kilku dni ukazuje 
sią ogłoszenie następującej treści: 

„Lokale 2 i 8 pokojowe z wszelkie- 
mi wygodami, w centrum miasta, w no- 
wobudującym się domu od 1 lipca b. r. 
do wynajęcia za uprzednią wpłatą. Win- 
domość w „Rozwoju” .u p. Białczaks, 
tylko od 9 do 10 rano.* 

Ogłoszenie z pozoru niewinne: ani- 
by przez głowę zwyczajnemu, nRieprzy- 
wykłemu do szachrajstwa, śmiertelniko- 
wi nic przeszło to, co się poza, tem 
kryje. * 
Zgłosiło się do redakoji naszej ;kil- 
ka osób, kómunikując, Że lokale, o któ- 
rych mowa powyżej, znajdują się w nie- 
wykończonej oficynie posesji p. Czajew- 
skiego przy Alet Kościuszki 41: Oo zaś 
do ceny, to wszystkim petentom, dość 
naturalnie licznym, zacny  pątron łódz- 
kicgo analfabetyzmu i kołtuństwa, ukry- 
wający sią za parawanikiem swego 
urzędnika p. Białczaka, stawia takie wa- 
runki: czynsz za dwa” pokoje z kuchnią 
— 8 miljony „lub 8 pokoje zs kuchnią — 
6 miljonów za pięć lat z góry, przyczem 
cała ta suma czynszu (z góry zn 5 lat!) 
musi być do dnia t lipca r. b. wpłaconą, 
później dopiero zawarty będzie kontrakt 
pięcioletni. i 

Redaktor i wydawca „„kłozwojn*, 
jak widzimy „znalazł* sposób wykoń- 
czenia sobie drugiej kamieniczki, na co 
już obecnie same „zyski* z podnpadają- 
cego coraz wiącój wraz z zanikiem anal- 
fabetyzmu w. mieście — „Rozwoju* — 
wystarczyć nie mogą. 

Wątpimy bardzotczy p, Czajewski 
znajdzie naiwnych, którzyby zdecydowali 
Bię na ryzyko plącioletałe przy dzisiej- 
szych warunkach (iluktuacja waluty)... 
Ale podkreślić należy i przygwoździć 
salomonową zaiste pomysłowość patrona 
bogoojczyźnianego paskarstwa łódzkiego. 

e H o 


W sprawie odszkodowań 
wojennych dla Inwalidów. 


| odd 


Z traktatu werealskiago (art. 281 i 
232) wypływa, że Niemcy, będąc spraw- 
oami wojny światowej, ponoszą: odpo- 


wiedzialność za straty i szkody wyrzą- | 


dzone wskutek wojny obywatelom państw 
stowarzyszonych, oraz przyczynione na 


Ja ci zgotują majątek wprost olbrzymi!... 
Pomyśl tylko — dwa -lata życia miesz- 
czaneczki, za oałe Życie królowej. 

Olśniona jego słowami zostałam. 

Ale lata mijały, termin upłynął, a 
fortuny nie przybyło. Mimo -to czeka- 
łam, ufna w jego geniusz i pracę. „Nie 
zniechęcaj się“, mówił, „juź nie dłygo. 
Wszystko sią stanie, jak przepowiedzia= 
łem*. I jakby, chcąc mnie rozerwać, 
przysyłać dla mnie z Paryża co 
sezon suknię, kapelusze i inne drobiazgi. 
„Ucz * się »nosić te suknie i pamiętaj o 
przyszłości...“ 

W ten sposób żyłam trzy lata, mię- 
dzy Lernem a Mac-Bellem. 

W tym to okresie przypadła wielka 
podróż Lerna. Na te dwa miesiące odo- 
słał Mac-Bella do rodziców, pod pozorem 
wakacyl. 


Przyjechali tego samego dnia. Tak, 
jakby sobie dali rendez vous w Dieppe. 

Lerne milczący, ponury.-=Musisz je- 
szcze zaczekać Emmo. — Co? Jak to? 
Nie udało się? - 

— Mówią, że moje doświadczenia 
nie są jeszoze dość wydoskonalone.—Ale 
nie bój się, jnź ja znajdę! 

I znowu podjął pracę w laborato- 
rynm. áy 

Parę razy przerywałem jej opowia- 
danie: 

— Przepraszam cię, a czy Mac-Bell 
pracował wtedy w laboratoryum? 

— Nie, nigdy. Lerne poruczał mu 
jakieś osobne prace w oranżerji, gdzie 
go zamykał, Biedny Doniphan. Lepiej 
mu było zostać u siebie w ojczyźnie... 
Dał mi do zrozumienia swoim śmiesz- 
nym bełkotem: „Dla pani, dla pani“. 
Więcej nie umiał. Mój Bożo, co się z 
nim stało parę tygodni potem! 

Słuchaj. Jak on zwsryował. 

Było tożtej zimy. Snieg padał. Fe- 
rne drzemał w swoim fotelu w ssłoniku 


| posłedzonie Rady Miejskiej 


Ńr 78 
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s 


życiu i zdrowiu wojskowym — i ioh ró” 
dzinom w państwach przy mierzona | 
które walczyły z Niemcami. WysokK 
odszkodowań miała być obliczoną wode 
ług skapitalizówanej wartości rent W 
dn. uprawomocnienia się traktatu na pode 
stawie obowiązujących w tym terminie 
taryf francuskich, i 
-  Wszysoy więc Polacy-wojskewi I 
inwalidzi z carskiej armji rosyjskiej, ja* 
ko sprzymierzonej i będącej w stanie 
wojny z Austrją i Niemcami, mają pra” 
wo do odszkodowań, płynących a mooy 
traktatu wersalskiego. 

Odnośne pretensje do Niemiec te 
tejszych obywateli, którzy ponieśli usi- 
czórbek na zdrowiu w armji rosyjski 
podczas wojny, oraz pretensje rodzi 
poległych, zmarłych z powodu chorób, 
nabytych na wojnie, i zaginionych bó8 
wieśc! — w myśl postanowień traktatu 
wersalskiego, miały być przedstawione 
prasa międzysojuszniczą komisją odszko* 

owań w Paryżu przed dniem 1 maró8 
1921 Pr. 

Rejestracja wojskowych -poszkod0* 
wanych tutejszych i ich rodzin z uzi.. 
pełniającym przeglądem  inwalidnoś0l 
odbyła się ostatecznie w lutym 1991 f 
i dowody zostały sklerowano do VII dè- 
pnrtamentu gaspodarczega M. 8, Wojsk 
w. Warszawie. 

CI więc najnieszczęśliwsi, z. nie? 
szczęśliwych apelują do rządu polskiegę 
aby przedłożył sprawę  odszkodowa 
wojskowych Polaków czynnikom decy” 
dującym'w Paryżu, z prośbą o wypła” 
canie kilku należnych. miljonów franków 
z wpływających rat niemieckich, - 

Rząd nasz powinien coś przedsię 
wziąć dla ulżenia doli poszkodowany 
Polaków z b. armji rosyjskiej, tombar- 
dziej, że wojna polsko-sowiecka dawno 
akończona, „a iraktąt pokojowy Ryski 
nie przyniósł rckompensaty za straty 
wojskowych z armji rosyjskiej, ani 2% 
straty w majątku ruchomym | gotówce 


NOK TREZETA EC TC" CANÓA 


wiadomości. pietat 
Kalęndarzyk. 
Dziś Matyldy 
Jutro Klemensa 
14. Wschód słońca, 7 m. i$ 
Zachód Ë 6 M 22 
Wschód księżyca 6 m, 0t 
Włorek Zachód F 4 m. 10 
— Z Rady Miejskiej. 9 (LV _ sosfl) 
odgdzie siq 
w środę, dn. 16 marca 1922 r, o godz. 
6-ej pp. punktualnie, w sali postedzeń Ra- 
dy Miejskiej przy ul. Pomorskiej 10. 
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obok pokoju jadalnego, ale właściwie 
udiwał tylko śpiącego. Doniphan dał 
mi znak oczyma. Udawał, że wychodził 
na dół, żeby zobaczyć, jak śnieg pada. 
Przeszedł sień. Słyszałam, jak gwizdał 
na dole. A ja znowu, pod pozorem po 
magania” służącej w JANE ze stołu, 
poszłam do: pokoju jadalnego. ` Mac-Rell 
schwycił "mnie w sąsiednich drzwiach, 
które zostawiliśmy otwarte, aby Śledzić 
ruchy Lerna. 

Objąt mnie rękoma. Pochyliłam siq. 
Zaczął całować. 

„Nagle Doniphan zzieleniał! 

Poszła za jego wzrokiem... 

Nad „drzwiami wisiało lustro... 
lustrze zobaczyłam oczy Derna. 

W jednej chwili był przy nas... No- 
gi się podemną ugięły... Mac-Bell jest 
małego wzrostu... -Lerne przygniótłgo, 
biją sią... krew się leje... Twój wuj sza 
leje do wściekłości... bije, kopie, gryzie... 
Ja krzyczę, rwę go za ubranie.. Naple 
przestał.g Mac-Bell zemdlał. Lerne za- 
śmiał się szatańsko, porwał Doniphana 
na ręce i zaniósł do laboratoryum. JA 
krzyczałam ciągle — i nagle przyszła mi 
myśl zawołać Nelly... Przybiegła.. Po- 
kazałam jej Lerna, niosącego jej pana. 

W tej chwili znikli za „drzwiami. 
Nelly szczeka.. a potem cisza,. i nic — 
tylko śnieg pada... pada. 

Lerne targał mnie za włosy. Trze- 
ba było całego daru jego wymowy, żeby 
wymódz na mnie zostanie w zamku. 
Byłabym uciekła jeszcze tego samego 
dnia.. A on, przekonawszy się, że nie 
jestem mu wierna, kochał mnie jeszcze 
więcej. 

Tymczasem ani Mac-Bell, ani Nelly 
nie wracali. Już myślałam, że oboje 
dzielą losy Kłotza, 


w 


D. c. Be 
— 
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„— W cprawle daniny. Biuro Prasowe 
Hinisterjum Skarbu podaje: do wiadomo- 
ci Do Ministerjum Skarbu wpływa 
E: obecnie bardzo wiele próśb tak 
ednostek zbiorowych (awiązków i zrze- 
zeń zawodowych, rad gminnych, wsi, 
delegacyj itp.), jako też poszczególnych 
osób, o ulgi w nadzwyczajnej daninie 
Palstwowej, a to bądź o całkowite lub 
szęSciowe zwolnienie od daniny, bądź 
Ż o odroczenie lub rożłożenie jej na 
Maty. Ponieważ termin do składania tych 
po upłynął już dn. 6 marca r. b., a 
fipisterjam Skarbu nie jest władne ter- 
min ten przedłużyć i zresztą dla braku 
"u prawnycn BEZPOŚTEdNYO ulg u- 
zielać nie może, przeto podaje się do 
Publicznej wiadomości, że prośby, wnie- 
Bione po dniu 6 marca 1922 r., nie będą 
uż mogły być skierowane do właściwych 
stancyj orzekających. 

— Reklamacje gazetewa wolne ad opłat 
Pocztowych W N-14 „Dzienrika Ustaw” 
gełoszeno rozporządzenie: Reslamacje, 

otyczące nieotrzymanych egzemplarzy 
Bi asopiarh, zaopatrzone widocznym nê- 
Pisem „Reklamacja gazetową”, wysyłane 
ar Zwykłe przesylki listowe, wolne są 
d Opłaty pocztowej, o ile zostały na- 
ANG w stanie otwartym (kartka po- 
kraty pismo w niezal.lejonej kopercie 


Zwolnienie ed opłaty portą przy- 


sluruje reklamacjom, dotyczącym Cza- 
40pism, prenumerowanych bezpośrednio 
w adm'nistracjach | przesyłanych przes 
fominłatrecje pod adresem prenumera- 


Reklamacje ozasepism, wysylanych 
za administracją pod adresem urzę: 
w pocztowych winni prenumeratorzy 
zGłaszać w miejscowych urzędach od- 
Awczych, te za6 ostatnie będą je za 
lać w drodze alutbowej. 


— Zwolnienia peborewych. Zwolnienie 
go Orowych, jak nas informują, odbę- 
tie się w następujących terminach: 
Poczniki poborowe staraza od 1809 mają 

zwolniona od 153.3; rocznik pobo- 
rowy 1899 ma być zwolniony do 104; 
E Noroczni s rocznika poborowego 1900 
<dą zwolnieni do 10.4. 


Z Ambulatorjum Czerw. Krzyża dla 
Młodzieży szkolnej. W- lutym udzielono 
porad lekarskich 216, z tego oczu—98, 
879, nasa i gardła—69, wewnętrznych— 
» Skórnych—18, chirurgicznych—9, po- 
dentystycznych ogółem—803, 
MI Koszt utrzymania ambułatocjum w 
S ym wyniósł Mk. 607718, na urządze- 
a instrumenty chirurgiczne i denty- 
Jczne, meble | t. p., oraz na doprowa- 
AT iokału do stanu używalności wy- 
1 ogółem z kasy Czerw. Krzyża do 
półtora miljona marek. 
tę Od 16 b. m. będą pracowali dwaj 
daze dentyści: Od 10—1 wyłącznie dla 
pea szkół powszechnych, a od 4 do 
dnia 3 cznie dla młodzieży szkół śre- 


a 


ol. Q zabójstwo M. Kowalskiej. Wobec 
s dtzymiego zainteresowania, jskie wy- 
otata wiadomość o mającym się odbyć 
“zie nad inordercami Melanji Kowal- 


skiej, donosim 
J. osimy iż sprawa ta rozpatry- 
ua będzie przez sąd okręgowy w dniu 


mja. 

i a ławie oskarżonych zasiada mąż 
miecrdowanej Gustaw Kowalski, Razi: 
bla. ak | pr, Cyran. Pierwsi dwaj za 
> OWN zqoójstwa i namówienie do 

JKonania, zaś Cyran za zabójstwo, (bip) 


— Wielkie kary za lichwą. Okr. urząd 
rk. lichwą w Łodzi skuzał Szaję 
nireki go rzęŻuikA zam. przy ul, Mły- 
warci 14, za podbijanie cen mięsa w 
R ioie na 500 tysięcy mk. grzywny, Mel- 
SKU: Wolszmyta, włosoijanina, źam. we 
admisso an, gmina Lipień, za żądanie 
Eea nych cen za kartofle na 50 tys. 
Szkolą 2 wny, Wolfa Karnioła, zam. ul. 
„Ała chB sprzedaż drzewa rąbanego 
erz cenach wygórowanych na” 50 tys. 
ści 4 NA oraz Moszka 4Abramskiego, wła- 
ie tela budki, zam. ul. Aloksandryjska 
po sprzedaż węgla po cenach nad- 

"Mych na 25 tys, mk. grzywny. (bip) 


B= Fivp o'clock dzieanikarski w Teatral- 
pe W nadchodzącą niedzielę, dnia 19 
w M., Syndykat Dziennikarzy Polskich 
Łodzi urządza five o'clock towarzyski 
Ołączony z produkojami artystycenemi, 
R Bedzie to pierwszy wieczorek to- 
zarzyski tego rodzaju w Łodzi i Syn- 
WKat ma zamiar, wzorem krakowskich 
OCE kaw“ — urządzać five o'olocki 
dle co niedzielę. 
Mieć należy nadzieję, 20 wieczorek 
NE PPE początek (R godz. 5 
- ZgromadEi nahe kę nu- 
loznskń daky - 7 polake 1 


— Sprawa organizacji Izb lekarskich w 
Polsce.  W- Ministerstwie zdrowia publi- 
cznego odbyła się konferencja w Sspra- 
wie organizacji Izb lekarskich w Polsce, 
w myśl świeżo wydanej ustawy. Prze- 
wodniczył kierownik ministerstwa, dr. 


Pad: administracyjny, dr. Hilaro- 
wicz. 

Przedmiotem obrad były w szcze- 
gólności sprawy rozgraniczenia teryto- 
rjalnego Izb, systemu wyborczego i u- 
ziału lekarzy obcokrajowych w Izbach. 
Obecni uznali zasadniczo projekty mini- 
sterjalne za najbardziej celowe i odpo- 
wiadające potrzebom praktycznym. 


— Czy to możliwe? “Od jednego 
z czytelników. naszych otrzymujemy 
skargą na brak opieki nad choremi w 
klinice posznicze) przy ul. Dzielnej 
N 62. Ob. P. M. skarży Bię, że niebez- 
piecznie chora żona jego, przewieziona 
do kliniki o godz. 8 po południu, pozo- 
stawała tam do" następnego dnia bez 
żadnej opieki sanitarnej. Nie mówiąc 
już o lekarzu, chorą nie zaopiekowały 
się ani przełożona kliniki, ani sanitar- 
juszki. Dopiero. ince „chore ulitowały 
sią nad losem pozostawionej na łasce 
Opatrzności nowej towarzyszki. W dal- 
szym ciągu komunikuje nam informa- 
tor, że podobno w klinice zdarzają się 
wypadki, iż chore rodzą w—kurytarzu, 
żo przychodzące na świat dzieci nie są 
po trzy dni kąpane i tp 

Czy to możliwe ? 


— Napad bandycki. Onegdaj wieczo- 
rem © godz. 8 i pół, do utrzymującej 
pokoje umeblowane przy ulicy Północnej 
84. Nachumy Brill, weszło. trzech nie= 
znajomych mężczyzn. Na zapytanie wła- 
ścicielki mieszkania co sobie. nieznajomi 
życzą, jeden z nich wskazując na dru- 
giego zapytał Brillewa „Czy ten mie- 
szkał tu kiedykolwiek", Podczas gdy 
B. odpowiadała, trzeci nieznajomy ob- 
chodził pokoje a stwierdziwszy, że mo- 
4na już zacząć „pracować“ dał znak po- 
zostałym dwum. Wówczas jeden z przy= 
byszów dobył rewolweru. i steroryzował 
domowników, poczem rozpoczęto „rewi- 
zją*. Kupoowi z Lututowa, Joskowiczo- 
wi zabrano 860,000 mk., drugiemu Izra- 
elowi Herszkowiczowi zabrano 150,000 
marek. 

Załatwiwszy się z kupcami, bandye 
ci awrócili się do Briłlowej żądając rów 
nież wydania gotówki. Ta ostatnia z 
płaczem prosiła bandytów by jej nio nie 
robili, gdyż całą biżuterję darowała cór- 
ce wychodzącej za mąż. 

Opryszki wszczęli celem znalezie- 
nia również zdobyczy, rewizją w całym 
domu; znaleźli złoty zegarek i zbiegli. 

Na krzyk poszkodowanych nadbie- 
gła policia, która rozpoczęła poszukiwa- 
nis, Podczas obławy zatrzymano nieja- 
kiego Augusta Gałeckiego zam. przy uł. 
Anny 85 przy którym znaleziono rewol- 
wer, na który nie posiadał pozwolenia. 
Dalsze Bledztwo w toku. (bip) 


GRN ETA 
Teuir, Mazyka I szuka: 
Teatr Miejski, Cegielniana 68, 


u 

Dziś, t |. we wtorek Teatr Miejski 
daje komedję: „Potasz i*Perlmutter* — 
M. Glass'a. Komedja ia cieszy sięgnad- 
WOW powodzeniem. 

środę, „dla zrzeszeń rob. i Intel. 

„Mazepa“, 

W sobotę, o godz. 4 po południu 
dla młodzieży „Zemsta“ Al. hr. Fredry. 

Najbliższą premjerą bądą: „Klątwa, 
„Sędziowie” — St Wyspianswiego. 


Z kinematografów. 


Wśród bywalców kinematografów 
łódzkich budzi zdziwienie fakt stałego 
obniżania poziomu artystycznego filmów, 
wyświetlanych w „Casinie* i „Odeonie*, 
Podczas gdy np. dyrekcja „Luny“ dba 
z wielką troskliwością o dobór obrazów 
(ostatnio „ Lady Hamilton"), dyrekcja 
„CaBina5 i „Odeonu*, wykorzystując 
widocznie swą niezupełnie zasłużoną 
renomę, nie wykazuje żadnych starań 
celem zaspokojenia wymagań wybred- 
niejszej publięzności. 

Nio też dziwnego, że różne erzatze 
flmowe, przeważnie niemieckiego po- 
chodzenia, wyświetlane oetatnio w „Ca- 
sinia“ j „Gdeonie*, wywołują zrozumia- 
łe sarkanie publiczneści, zmuszonej np, 
bardzo słono płació sa ogromnie proble. 
matyczną przyjemność oglądania wyj. 
sortowanej tandety xinematograficzne- 
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Witold: Chodźko, referował ministejalny, 
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Ujęcie międzynarodowego aferzysty. 


Przed czterema tygodniami, do tu- 
tejszego urzędu śledczego zgłosiła stę 
niejaka Herta Fridrich, właścicielka kil- 
ku nieruchomości w Berlinie, która ko- 
mendantowi ekspozytury urzędu śled-, 
czego, zeznała co następuje: 

Swego czasu poznała panna Frid- 
rich w towarzystwie znajomych nieja- 
kiego Abrama Ciechanowskiego, miesz- 
kuńca Łodzi. Ten ostatni -przedstawił 
się jej za bogatego kupca łódzkiego 
i opowiadał jej różne szczegóły z życia 
ewego między wielikiemi przemysłow- 
cami różnych krajów. Ogłada i za- 
chowanie się Ciechanowskiego, jego 
pewność siebie i znajomość „Savoire 
vivre'u" zaimponowała p. Fridrich 
i po kilku dniach znajomości był 
już gościem w domu ojoa p. Fridrich 
Herty. Również f na państwie F. Cie- 
chanowski wywarł jak najbsrdziej do- 
datnie wrażenie 1 po pewnym ózasie, 
zdobywszy zaufanie domowników, Z0- 
*stał zaliczony do najblizszych przyja- 
ciół i bywał gościem prawie co dzień. 
Pewnego dnia pun Fridrich oznajmił 
swej córce, jż chce nabyć brylanty 


na sumę 230,090 mk. (niee 
mieożich). 


CAM to, córeczka zapropo- 
nowału, by pieniądze powierzył Ciecha- 
nowskiemu, gdyż on jako znany kupiec 
i mający wieie stosunków handlowych, 
najlepiej się z tego zadania wywiąże, 

Pan Fridrich usłuchawszy rady 
córki, wręczył pieniądze Ciechanowskie- 
mu i umówił się-z nim, Że spctkają erig 
tegoż dnia w kawiarni „imperator“. 
Gdy w umówionym czasie Č. mie zja- 
wił się, zaniepokojony Fridrich przy- 
biegł do domu i tu zastał swą córkę 
we łzach z listem w ręku. List teu ga- 
wierał kilkanaście słów, a mianowicie 
Ciechanowski bardzo przepruszał, że 
na naznaczone. miejsce zjawić sią nie 
mógł, pieniądze były mu bardzo po- 
trzebne, prosi “o przebaczenie i sawia- 
damia o 


awvm wyjezdzie z Berlina, 

- - Pridrich* wysłał córką 3wą Herte 
do Łodzi, która. też w urzędzie śled- 
czym zoznała o powyższem. 

Urząd śledczy, otrzymawszy dane 
powyższe, zarządził natychmiastowe po- 
szukiwania. Stwierdzono, 2e żona Cie- 
cbanowskiego, Estera, mieszka u swych 
rodziców przy ul- Kilińskiego 46, zaś 
rodzice jego zamieszkują przy tejże uli 
oy [Na 18. Ciechanowskiego w Łodzi 
niema, lecz jest on częstym gościem 
w Sopotach, oddając sią zapamiętale 
grze w ruletkę. 

Natychmiast wydalegowano jedne- 
go z najzdolniejszych wywiadowców 


do Sopot, 
„który, przybywszy na miejsce dowie- 
dział sią, Że O. bawi w Gdrńskau. W 


Gdańsku wywiadowca urzędu śledczego 
spotkał się z wyższym funkcjonarju: * 
szem urzędu sledozego z Warszawy. 
W toku rozmowy okazało się, 20 urzęd: 
nik.ten również -poszukuje Ciechanowe 
skiego za podobne afery. 

Udawszy sią do urzędu śledozogo 
gdańskiego, dowiedziel się, że poszu= 
kiwany przez nich jest również śledzo: 
ny przez policję w Gdańsku za wyłu- 
dzenie od pewnej damy Z „wyższych 
sfer" Gdańska 100 tys. mk. niem. Jak 
się okazalo międzynarodowy aforzysta, 

o „operacji w Gdańsku Zbiegł de 
erlina. 

Wy wiadowcy 

rozpoczęli pośc:g. 

W Berlinie dowiedzieli się, żo wy- 
jechał do Metzu, w Metzu okazało się, 
te przeniósł się do Antwerpji, gdzie 
przedstawił się- tamtejszym jubilerom 
jako posiaducz platyny i aconto kupna 
otrzymawezy * zaliczkę od  naiwnyci 
kupców kazał zgłosić się im po odbiót 
towaru do jednego z większych hoteli 
antwerpskich. Jak się okazało w czna: 
czonym hotelu żadnege ktupca' handlu- 
jącego platyną nie było. Po dokonaniu 
stery w Antwerpji pomysłowy oszust 
zbiegł do Paryża, a stamtąd do Szwaj- 
carji W ślad za nim dążyli również i 
wywiadowcy. Przybywszy do Lucerny 
agenoi dowiedzieli się, iż C. wyjechaj 
do Wiednia. Tu wywiadowcy rozłączy: 
li się, funkcjonarjusz warszawski puje: 
chai do Wiednia, zaś łódzki „wrócił do 
Łodzi colem zdania raportu z dotych- 
czasowych poszukiwań: 


Tymczasem urząd śledczy w Łodsi 
otoczył „czułą opieką“ rodzinę Ciecha 
nowskiego w Łodzi,” 

W nił;dzyczasie nadeszła z Wie- 
dnia'denesza od Pa ODJ OSZĄ wag- 
szawskiogo urzędu éledezego z wiada- 
mością iż Ciechanowski wyjechał de 
Łodi. Natychmiast Urząd Sledozy 
przygotował aferzyście „gorące przyję- 
cie". Obstawiono wywiadowcami dwor: 
ce kolejowe i domy, w ktorych za- 
mieszkują krewni i rodzice aferzysty. 

I oto przybył 

onegdaj wieczorem 


na dworzeg kolejowy elegancki oszust. 
Bez przeszkód -.pozwolono mu zajechać 
do domu przy ul. Kilińskiego nr. 18. 
Gdy C. wszedł do mieszkania wkroczyła 
również i za nim policja. 

Ciechanowskiego aresztowano. zać 
przy rewizji znśleziono przy nim 8 mił 
jony mk. polskich, kilkadziesiąt fun 
sterlingów w ziucia, oraz większą ttość 
biżuterji, W wallzach znajdowała się 
kosztowna bielizne, oraz przybory tua: 
letowe w złotej opr wie. Aresztowano 
również i żopę jego, gdyż okazało się 
iż była ona wtajemnicaona w robotę 
męża swego.. (bip.) 


Ruch wydawniczy. 
„Tygódnik Łódzki', 


Ukazał się Nè 1- „Tygodnika Lódz- 
kiego" ,dsprawiający swą szatą zawnętrz- 
DĄ dodatnie naogół -wreżenie. Treść 
berdzo różnorodna, może nawet nieco— 
zbyt różnorodna, co musi się odbić u- 
jemnie na wartości pisma, Numer urcz- 
maicają liczne ilustracje, z których za- 
sługują na uwagę reprodukcje minjatur 
A. Szyka. 

Uważając narówni z redakcją „Tyg. 
Łódzkiego*, że podobne wydswnictwo 
może odegrać swą rolę w życiu pòmil- 
jonowej Łodzi, musimy wszakże wyra- 
zić powątpiewanie, czy możliwe jest 
stworzenie typu czasopisma łączącego 
„literaturę i sztukę z handlem i prze- 
mysłem w zgodne stedlo*. 

Rażą bardzo w „Tygodniku* błędy 
językowe, co jest niezawodnie winą nie- 
dostatecznie skrupulatnej Korekty. Te 
grzechy/przeciwko czystości mowy pol- 
skiej są niedopuszczalne zwłaszcza w 
czasopiśmie tygodniowem b 


Kronika ekonomiczna. 


Mienie niemieckie w fiumunjj 


Rząd niemiecki zwrócił sią do rzą- 
du rumuńskiego z prośbą o zlikwidowa- 
nie wszelkiej własności niemieckiej w 
Rumunji i zaliczenie otrzymanych pie- 
niędsy na rachnnek odszkodowań nale- 


żnych Rumunji od Niemiec. Gabinet Ta- 
ke Jonescu zgodził się na powyższe 
propozycję, obecny gabinet jeszcze nie - 
rozpatrywał tej sprawy. Prawdopodołr 
nie majątki niemieckie sprzedane będą 
drogą przetargu, 


Oszczędności a kurs 
wałusy. 


Omawiając:* przyczyny niezwykle 
szybkiego wzroetu kursu korony Czo- 
skiej, dziennik „Der Oesterreichische 
Wirtschaft" pisze, że ostateczną i de= 
cydującą pobudką ku temu była reduk- 
cja urzędników, przeprowadzona przez 
rząd z zadziwiającą stanowczością. 

Ciekawe jest zostawienie tej dzia- 
alności rządu czesko-słowackiogo 2 
działalnością rządu austrjackiego, który 
dotąd nie mógł mię zdecydować na zre- 
dukowanie olbrzymiej ilości personelu 
urzędniczego, a komisja oszeżędnościo” 
wa, kosztująca państwo kilkadaiesiąt 
miljonów koron, została zwinięta, ponie- 
waż nie potrafiła zaprowadzić najmniej- 
Ke oszczędności w żadnem minister- 
um. 


Podwyższenie oa? eksporte- 
wych w Bułgarji. 

Rząd bułgarski podwyższył opłatę 
od produktów, wywożonych Zagranice, 
obierając ją w walucie zagranioznej, 
płata podwyższena jesk przeciętnie © 


30 proc, 
rammi 


PRACA” — 14 marca 828, 


|— amo | ewa a ii Zak GA T t 
DOLNA NAJAR „ TAMTEN” 8 


Odtwarzający w barwach jaskrawych martyrologją narodu polskiego z ostatniej doby caratu. 
ul. Sienkiewicza M 40. 


Ekran onatogradiczny po raz pienrary wyświetla przeróbkę znakomitaj sztuki, granej na deskach teatrów 
Warssaws Rzecz rozgrywa sią w Kazamataob X-go Pawilonu. 


Oeny miejso nizkie, dla Urzędników Państwowych zmiżka o 80 proo. za wyjątkiem sobót, niedzisń 4 świąt. 
Początek o godz. 5-6j, w soboty, niedzielę i świąta o godz. 8-ej po poł. 


Dziś i dni następnych! 


Od wtorku da. 14 do niedzieli dn. 19 -marca włącznie. 
Demonstrowany będzie przepiękny obraz wloski. p. t: i 


II Md Wipartły dramat życiowy, w. 6. wielkich omątólach, || 
NIECZYSTOŚĆ =en 
potier FRANCESKA BERTINI 5.4. 


ul. Przejazd 34. Bogata dekorzeja. _ skal ~, “Doskonala grë. 
Ceny miejsco niskie, W daia powszednie spsojalna zniżka. M 


COCCOOSRODOOD Początek w niedzielę í święta o godz. 2 po pol, w soboty o gódn. 4 po poł, w dnie powsządnie o G403, 6:po poł. i ; 


N AAA LUES N A jeng 


M tt „ Przez wieki ereorzy się'jaj mawy soho 
orto: Choéintodsona pod ubogą strzechą, 
Pręoz oaar pląkności i kobiacy apryt, staats 
Z niziny, nędzy wdarła sią na.asotyt, „- wę 
Olśniła gonloua sławnego malarm, *- *- a 


Najpiękniejszy film świata l | ' Bpętała serco stratega—imocarzal" «| i » 3 í TE 


å- 


V T Wielki monumentalny dramat w Ź djs! f 12 avlas, 
LA D HI AMI LL O N ś A Pei Me praygody najpięk. kobiniy* XVIII" wieku. © 
roli głównej prss- = 
oudna gwiazda alfa ` 
z 7 7 Skara doby, — "Lian e- Haid 


Utwory muzyczne ściśle dostosowane i wykonane przez orkiestrę Symfónia pod kierunkiem p. M. CHWATA. 
3 Z powodu szalonych kosztów ceny miejso od godz. 6-ej-nieco podniesione. 


Zw wn wow 


dt c R > Rh 4 dc dh c c c dA c AAA a, 


Tanio i elegancko ubrać się można 
TYLKO W FIRMIE pea a atza WE 


Mim 2 S, GUTMAN Hima n. 5 A toz 
Wielki wybór nowoprzybyłych. krajowych i zagra- Podmajstrowie «ra. 
nicznych towarów, po cenach umiarkowanych. 


wani stolarze będą przyjęci jak? 
b Obstalunki wykonuje się z własnego I powierzonego towaru, po conach przystępnych. 


Pracownia obuwiś 


Adama Walasa, Rzgowska à$ R 
poteca ohuwie: męskie, dsms<i® 


Chrześcijański Dom 
gotowych ubiorów damskich 


A.CGabanek 


ul Naplórkowskiego JR 49 (dawn. Btaro-Zarzewska) 
FILJA: Piotrkowska X: 275, 
"POLECA WIELKI WYBÓR 
SUKIEN i BLUZEK 


wykonywanych we własnych pracowniach pod 
kierowniotwem mistrzyń-zakrojczyń 


SPIESZCIE TAM! 
Ponieważ przejazd tramwajem nr. 4 w zupełności 
l 


Hoah 


pisyreynacze I do pizsyrysowa? 
materjałów do maszyn; ja koteś 
TEAM mMASZYS, Napiódg 
auaa DER Ri HA 
KKKZUDZZDRWZKEKEWDWZSDEWEGWEWE POR vie pien matar za 
obcięty. Motna odebrać za zwr” | 


gZZERZRYRPEKKKKKTREZA ako a OAA Fliea GANI À 
Gdzie msożną dostać ` i | a!eg0. przy NEAL | e) 
Poszukuje.8ię: wir ni 


Naj lepszych Nasion? wano szwsczki do azycia tovsi BZ 


mAAR ESEE AN 


KZ 


æ 
4 


się opłaci—porównując taniość ł solidność wyko- 
nania z innymi podobnymi interesami w Łodzi. 


pp 


Handlowego w okolicy Na- í półkoszaików męskich na miej: m 
wrot i Konstantynowskiej. scu 1 do domu, Fabryka bielizsf nl 


Łódzkie Spół. Stow. Spożywców 


LA 
M r 3 Pośrednie two pożądane. Blumanfelda, Zawadzka 15. 4 
zwoluie 0 ólne likwidac ine zebranie H W składach L. JASINSKIEGO % Zgłoszenia do księgarni Na- O BA 
wa} | yi $ prowadzomych od 1870 roku w Łodzi, ul. Andrzeja 10 J4. wrot 41. P otrzebna da dziawciy, | 
dnia 19 marca, w niedzielę o godz. 10 rano w sali $ l w Łęczycy. Conniki na żądania. CrN IENE Łąkowa 22 Klinge o K pE 
Tow. Gimnastycznego przy ul. Tuszyńskiej 19. WZKZKZZZWEKSKEWKESSĆ Dr. med, Nemiga arrabia a 
TOD DAE E EL Dr. med. BRAUN Dn, 5-go b. m. zque H. LUBICZ ais ; 676-0 4 
Lecznica chorób zębów Speojalista bitem portfel Piotrkowska Nr. 26, = ` Stolarzy i robotni“ 
> zawartością: [11,600 ma- Specjalista chorób skórnych, A = 
i Lekarza-dentysty H. PRUSS arh e A raty rek, 28 PA TE: oraz. in- wenorycznych í moczopłetowych ków, kc A gora | 
: | JecZOBIE EZLUCZNEM B1ORCEIMA 0” 
145. Piotrkowska 145. Przyjm. 10—1,5—48, panie 4-6  „DJ0h Jeszcze dowodów. górskiem. » ARE E a e godzinsch 
Mag" Dia klasy robotniczej A Południowa NARE znpjazogg zwrot ' Od 10—1 1 5—8. Panlo 4—5. od 5-8 wieczorem, - Napiór kos 
dn j rrr eaynie tych rachunków, pie- g R: PPOŻ lego 59. 62871 
Za piombowanie oraz wprawianie zębów udka niądze i żę. można sobie A łat aT Gjebert Karatea zaoa I 
zmowy Opłata podług taksy, num Choroby skórne WCenErĘCZNE LLawzzii, oss 3 D tę powołania, wydaaą w Kon- Ardy WILEY 26 oao bisty aE 
E EYI ATEETAN A TEM, DYR RA EA Dr LEWKOWICZ stantymowie. 673—3 IEEE 
a s s cj a te: zkę, wydaną z P. Z i 
Pok: Ua YSzjGz I. a szo zoo TE witdąsi w PtT 3 Do W dzierzawie- „Pr w Ładzi. orta b 
CoE a> La PZEESABA CE a 3 cerze | Konstantynowska 12 płoszenia d. TR nia SZEW" Daere ae E EE, 4 
tA A r ; i BCC: Se S DIA produz domem cóz kry W sprawach spad 
"i dyńlizielnia Przeowaików. Państwowych naw A. Ax Kupuję Być o Szt naa eE kowych hasen ej 
ua „pak ń E RETO "p 4 f upuję dywa nach. Wiadomość EESE A 3, KOWY C racjej dla Urzę9% 
gł Pe ` . ny, garderobą, futra, maazyny do u gospodarza. ________674—3 Skarbowego na tągjhio ogód p 
VA j 7 i; 12 t : interesowanych Wy sih 
a A o gor ore ją DO: U PRYBULSKI SEn AA was,” Przybłąkał się pies goess westie deh 
u @ Dai m kai Boca: i Specjalista ———_ EZEASErCwÓŃ (suka) daży biały, łeb ma czarny $tie, 3 piętro, m. 15, od A A 
W no otwiera rj Chorób skórnych, włosów, ws- À. A.A. Kupuję raran z białą plamą, krótkiogon zezare południa. o A M 
mą 2 filje D nE s: TB adr ny, Jutra, zauderababialiuty aa: he La Ew „atest kojstów WESOŁO CH z Suler ~ 
HA 3 z b 
sh 5 przy ul. iny. Y 82, : pk ała cay ża A Besedy a 2 m ją PW vopi (ren weit na Eia Józefa 1 Heleny oral A 
u 5 s owne dE 7. ET r ŚCIE dla z MA Potrzebn chlopiec g 
Józet bił kart 
Ei = ZARZĄD. | TAWSDEKA Ne, BŹwotstiwie wydiwić w Koali de HBkładu sów, Piotrkow» s 
a ET BA A La La TIET a T T HR ate, GRH—1 ska 103. 682-4 7 
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